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M elchior Ryczakowicz — G rudziądz.

P r z e m ó w i e n i e
wygłoszone na  W alnym  Zjeździe D elegatów  O ddziału 

Pom orskiego w  T oruniu  dnia 18 kw ietn ia 1933 r
Z agajając W alny Zjazd D elegatów  O ddziału Pomorskiego 

S tow arzyszenia C hrześcijańsko Narodowego N auczycielstw a 
Szkół Powszechnych mam zaszczyt pow itać: D elegata Pana W o
jew ody  Pana Radcę DąbroIwBikiega, D elegata K urator j um O krę
gu Szkolnego Poznańskiego Inspektora Szkolnego Pana Seiba, 
D elegata D uchow ieństw a Ks. Prob. Gołomskiego, D elegata M ia
sta T orun ia P ana W iceprezydenta Bałę, P rzedstaw iciela Kom ite
tu  O bchodu 700-lecia M iasta T orun ia P ana Dr. Kaczm arka. P re 
zesa T. N. S. W. Koło Toruń Pana Prof. Zagórskiego, D yrek to ra  
Pana D utkow skiego, Kolegę Rogalozyka jako  przedstaw iciela 
Zarządu Głównego, P ana Posła Sacbę, jako  przedstaw iciela Syn
d y katu  D zienn ikarzy  Pom orskich — w szystkich gości, członków 
i delegatów.

Zjazd rozpoczęliśm y nabożeństwem  w kościele k a ted ra l
nym  św. Jana. Przew ięlebnem u Księdzu P rałatow i W ysioskie
m u dzięku ję za odpraw ienie nabożeństwa, oraz za podniosłe sło
wa, k tó re  do nas skierow ał. P ragnę na w stępie poświęcić chw ilę 
czasu rtytm w szystkim  kolegom , który-cli Bóg z ziem skiej w ędró
w ki pow ołał do życia wiecznego. W ostatnim  roku zm arli nastę
p u ją cy  członkowie:

Śp. M ichał M akowski z Pelplina, śp. Jan Węsier.ski z Koła 
Sępólno; śp. B runon Y etter z T orunia; śp. M arjan  D aszyński z 
C hojnic; śp. Teofil Brzeziński z Koła G rudziądz; śp. Zofja Ję- 
d ryczanka z Chojnic.

Corocznym  zw yczajem  zbieram y się n a  Zjazdach, ażeby do
konać p rzeglądu  p racy  z ubiegłego roku i nakreślić  w ytyczne na 
rok  następny.

Tegoroczny W alny Zjazd D elegatów  O ddziału odbyw am y 
w  Toruniu. Zarząd O ddziału w yb iera jąc  tę miejscowość, w ziął 
pod uw agę rok  jubileuszow y z okazji 700-lecia istn ienia tego 
miasta.

Nie ulega wątpliwTości, że w szelkie Z jazdy podnoszą ducha, 
dodają  chęci do dalszej p racy  o rgan izacy jnej i napełn ia ją  serca 
dum ą, radością i otuchą. Tem bardziej, jeżeli Z jazd odbyw a się 
w  w arunkach  uroczystych i podniosłych. Żadne miasto na Po
m orzu nie m a chyba tak  p ięknie zapisanej k a r ty  w  histor ji, ja k  
Toruń. Dziś je s t on stolicą Pomorza, w  czasach niewol i by ł osto
ją  myśli polskiej, p rzesiąkn ięty  by ł duchem  polskim , duchem n a
rodowym. Był tw ierdzą polskości i prom ieniow ał ożywczo na  
całe Pomorze, a syn tego m iasta, M ikołaj K opernik, w sław ił n au 
kę polską na  całej ku li ziem skiej. Dziś, z okazji tak  w spania-
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lego jubileuszu, czytam y w kartach  h is to rji tego pięknego m iasta 
i stw ierdzam y z zadowoleniem, że T oruń  należy do rzędu tych 
miast, k tó re  poszczycić się mogą piękną, w spaniałą i podniosłą 
przeszłością. D um ni jesteśm y, że możemy obradolwać w łaśnie w 
tern mieście. Nasze ideały  organizacyjne p o k ry w ają  się w zu
pełności z ideałam i Torunia, k tó rym  hołdow ał on w  ciągu stuleci. 
T ak  ja k  Toruń 'zawsze by ł w ierny  zasadom narodow ym , zasadom 
polskim, ta k  też i inasza o rganizacja jako  naczelne hasło sw ej 
p racy  obrała sobie w yrabian ie , pielęgnow anie i uszlachetnianie 
uczuć i cech polskich. W iem y bowiem  dobrze, że osobnik, zd a ją 
cy sobie jasno spraw ę z tego, że je s t Polakiem , że ten w łaśnie 
obyw atel dążyć będzie do ugruntow ania państwowości polskiej 
i mocarstwolwego je j  rozwoju. Zwłaszcza tu  u nas, na K resach 
Zachodnich, gdzie nasz odw ieczny w róg czyha na  lada okazję, 
żeby oderw ać od Państw a Polskiego Pomorze, tę  odwieczną pol
ską ziemię — zwłaszcza tu  p raca  w  ducnu narodow ym , duchu 
państw ow ym , pow inna znaleźć ja k  najszersze zastosowanie. W o
bec w  ostatni cli czasach wzmożonej w rogiej akc ji n iem ieckiej 
przeciw  Polsce i spotęgow anej przez h itleryzm  propagandy  re 
w izjonistycznej, przez w yrab ian ie  ducha narodow ego i przez w y 
rabianie poczucia konieczności posiadania w łasnego Państw a nie 
dopuścim y do oderw ania od Polski choćby skraw ka ziemi i w y 
robim y gotowość do obrony w  każdej chwili. U czucia te i obo
w iązki w drażam y w  członków naszej O rganizacji, a przez nich 
w  młode pokolenia w dzieci i młodzież, a przez pracę społeczną 
naszych członków  w pokolenia ptarsze.

D oceniając w artość w w ychow aniu w ieczystych praw d  re li
g ijnych i  m oralności chrześcijańskiej, przepoiliśm y pracę w y 
chowawczą duchem  relig ijnym . U znajem y w  re lig ji silny  i po
w ażny au to ry te t, m ający  poza sobą w iekow e doświadczenie. 
Szkoła i Kościół to dwie silne potęgi, k tóre, jeżeli w  p racy  nad  
ludzkością podadzą sobie zgodnie ręce, to w yn ik i te j w spółpracy 
będą w spaniałe i ogromne. Cieszy nas niezm iernie, że W ładze 
nasze doceniają w  całej pełni znaczenie w ychowawcze relig ji. 
D ał tem u w yraz M inister W. R. i O. P. Jędrzejew icz w  swem p rze
m ów ieniu n a  posiedzeniu K om isji budżetow ej Sejm u — oświad
czył, że uznaje  „ jaknajw iększe poszanow anie d la  uczuć i w ierzeń 
relig ijnych , oraz docenia ich  rolę w rozw oju ludzkości". W Se
nacie natom iast „w ychow anie relig ijne  stanow i iw m ojem  pojęciu 
in tegralną część w ychow ania — i że „bez elem entów  relig ijnych  
w ychow anie nie dałoby się pomyśleć". Nowa ustaw a o ustro j u 
szkolnictw a staw ia tę  kw estję  jasno i tw ierdząc, że celem w ycho
w ania m iędzy innemi je s t „w yrobienie religijno-m oralne".

Zadowoleni i dum ni jesteśm y w ięc z tego, że nasze hasła: 
„Bóg i O jczyzna", w y ry te  na sztandarze naszej O rganizacji, zna
lazły pełne uznanie i zastosowanie u W ładz i w  ustawodaw stw ie.
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Żyjem y w  chwili przełom ow ej clla szkolnictw a w  okresie 
budow y szkoły  w łasnej, Szkoły Polskiej. Nie w ystarczy  zapoz
nać się ty lko  z nowemi zarządzeniam i W ładz, lecz równocześnie 
trzeba się dokształcać. Jest to k ardynalną  zasadą nauczyciela 
w ychowawcy.

I tu  śpieszy O rgan izacja  z pomocą, w y d a je  czasopisma, u- 
rządza kursa, a  na  zebraniach w ygłasza się ak tualne re fera ty  z 
dziedziny p s ycbo 1 o gi czno-pedago g icznej.

W d ru g ie j części Z jazdu dzisiejszego dokonam y przeglądu 
naszego dorobku organizacyjnego i zastanow im y się n ad  wy- 
iycznem i d la dalszej pracy. D elegaci Kół spędzą kilka, godzin 
in tensyw nej p racy , k tó ra  d la  O rgan izacji je s t konieczną. P raca 
ta  je s t dziś n iezm iernie trudna, w ym aga w ielkiego nak ładu  sił, 
zaparcia  isię i  poświęcenia. Ma ona jeidnakorwoż też i sw oje w a
lo ry  m ianow icie: w y rab ia  koleżeńskość, solidarność — i przez 
połączenie się w  w ielką rodzinę koleżeńską, Stow arzyszeniową,. 
szczytne nasze idea ły  w prow adzim y w  czyn.

W arunkiem  pow odzenia w  w y tk n ię te j p racy  je st niezłom na 
-wiara w  słuszność naszych ideałów. Z te j w ia ry  zrodzi się wola, 
a  z te j  woli czyn nasz będzie!!!

P r z e m ó w i e n i e
prezesa Koła Brodnica, Leona Reichla na Zjeździe Powiatow ym  

w dniu 2-gim kw ietn ia  1933 r.
W ielce Szanowni Państw o!

O rganizacja, k tó rą  mam zaszczyt reprezentow ać nosi nazw ę: 
Stów. Chrz. Nar. Naucz. Szk. Polw. Stow arzyszenie je s t organiza
c ją  w yłącznie zawodową, w szelkie spraw y polityczne nie należą 
do zakresu  jego działania. Hasło nasze: „Bóg i O jczyzna!“ Sto
w arzyszenie m a na celu: Z jednoczenie nauczycielstw a polskiego 
szkół powsz. d la  rozw oju  szkolnictw a oraz dla spraw  w ychow a
n ia  publicznego i domowego w  duchu chrześcijańskim  i polskim, 
podniesienie godności stanu nauczycielskiego i kształcenie n au 
czycielstwa, obronę nauczycielstw a iw spraw ach zawodowych, 
służbow ych i obyw atelskich, udzielanie członkom pom ocy ma- 
te r ja ln e j i opieki p raw n ej, rozw ój życia tow arzyskiego na  tle 
w zajem nego w spółżycia, w reszcie popularyzow anie zagadnień, 
dążących do w zm acniania oraz rozw oju ku ltu ralnego  i ekonomi 
cznego Państw a. Celem  dzisiejszego z jazdu  jest: zapoznanie się 
dodanie sobie ducha, nabran ie  sił do w alk i życiowej, dołożenia 
cegiełki do dokształcania się, zapoznania się z najak tualn ie jsze- 
mi w ym aganiam i chw ili obecnej i ich prahtycznem  zrealizow a
niem, ale najw ażn ie jszą  uw agę przyw iązu jem y do kształcenia 
osobowości nauczyciela. O kazałe gm achy szkolne, w ygodne i hi- 
g jeniczne pomieszczenia, urządzenia wzorowe, obfitość pomocy

— 68 —



naukow y cli, trafn ie  ułożone program y, w ybór najśw ietn ie jszych  
metocl, mogą stw orzyć pom yślne w arunki dla p raey  pedagogicz
nej, u ła tw ią ją  czasem, zrobią n iek iedy  bardzie j produktyw ną,, 
pozwolą otoczyć uczniów  lepszą opieką, dadzą okazję do w yzy
sk anin ich zdolności, sp rzy ja ją  norm alnem u rozw ojow i fizyczne
m u i um ysłowem u dzieci. Ale lichy nauczyciel zm arnuje n a jle p 
sze w arunki, popsuje każdy  program , sp a rad ju je  najp iękn ie jsze 
m etody. Bez dobrego nauczyciela najbogacie j uposażona i n a j
bardzie j celowo zorganizow ana szkoła je s t nic nie w arta. A cóż 
dopiero mówić o szkołach ubogich, ja k  nasze powszechne., W nich 
często nauczyciel stanow i jedyne  bogactwo szkolne. Poza p rze
pisami, wykształceniem, ogól nem i zawodow cm od nauczy cięła 
w ym agana je s t .um iejętność ja k  na jh ard z ie j celowego w ykorzy
styw ania w iedzy naby te j oraz in teligencji osobistej w  p rak tyce  
szkolnej. Jego stosunek do dzieci, otoczenia, ich potrzeb  n a jis to t
niejszych w inien być nacechow any bezw zględną życzliwością. 
N auczyciel musi świecić przykładem  gorliwości, sumienności i  
bezstronności w pełnieniu  obowiązków. Ale to jeszcze nie w szy
stko: w ychow yw ać może ty lko człowiek, z charakterem , ży jący  
w  służbie idei, Na jem  stanow isku stoi pragm atyka nauczyciel
ska, k tó rą  rozdział o obowiązkach zaczyna od ustalen ia następu
jące j norm y praw nej.

„Nauczyciel obow iązany je st w iernie służyć Rzeczypospolitej 
i w tym  duchu w ychow yw ać młodzież, przestrzegać ściśle ustaw  
i rozporządzeń, pełnić obow iązki swego zaw odu.gorliw ie, sum ien
nie i bezstronnie, oraz dbać 'd łu g  najlepszej w oli i w iedzy o 
dobro spraw y publicznej, ogólnie w zakresie w ychow ania
i nauczania pow ierzonej sobie młodzieży, i spełniać co tem u do
b ru  służy, a unikać w szystkiego, ooby m u mogło szkodzić".

Jak  widać, p ragm atyka na czoło obowiązków w ysuw a ideę 
w ierne j służby Rzeczy pospolitej. Nauczyciel ma sam kierow ać 
się tą  zasadą w życiu i w  pracy, „i w tym  duchu w ychow ywać 
młodzież".

Szkole polskiej n a jbardz ie j potrzeba nauczycie li,-k tó rzyby  
potrafili wychow ać młode pokolenia do zwycięskich zapasów  o 
pom yślną przyszłość Polski. Do tego niezbędny je st entuzjazm  
i w ytrw ałaść nieugięta, płynące z oddania się bezwzględnego 
w ielk iej idei. Nie zastąp ią je j  b rak u  frazesy i gra fałszywa. Na 
nic się nie przydadzą najp ięknie jsze hasła wychow awcze i ja k  
n a jbardz ie j składnie -ułożone program y, gdy nauczyciele nie bę
dą ich. wykonawcam i, gdy w  szkole- panoszyć się mą strach i obłu
da. To w kłada na nas specjalne obowiązki, zadania i ciężary. 
Spełniać, je  będziem y „według najlepszej woli i w iedzy" „g o rli
wie, sum iennie i bezstronnie" dla dobra szkolnictwa polskiego, 
całego nauczycielstw a i Rzeczypospolitej. — Jesteśm y pew ni, że 
ze strony  kolegów stow arzyszonych i luestow arzyszonyeh bę
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dziem y mieć poparcie coraz większe. Szkoła je st ściśle związana 
z chrześcijaństw em , nauczycielstw o zrzeszone w Stow arzyszeniu, 
opiera, swą pracę w ychow aw czą na  odwiecznych zasasadach w ia
ry  kato lick iej, k tó ra  je s t ściśle zw iązana z ideą polską. W iara to 
a! freseo (w duszy Polaka. Każde zwycięstwo Polski było zw ycię
stwem  w iary , każde zwycięstwo w ia ry  zw ycięstwem  Polski. Każ
da k lęska  Polski b y ła  k lęską w iary , a każda k lęska w ia ry  — k lę 
ską Polski.

Na zasadach katolickich oprzeć trzeba optym izm dalszej p ra 
cy dla dobra dziatw y, społeczeństw a i Państw a. Ze w zględu na 
ideolog.ję, k tó ra  nam  -przyświeca, pow inniśm y n a  czoło staw ić 
i  dziś w ychow anie re lig ijne  młodego obyw atela, k tó re  je s t ściśle 
złączone z w ychow aniem  państwowem . Pan M inister W. R i O. P. 
Jędrzejew ioz w  kom isji budżetow ej senackiej w  dniu 25 lutego 
br. podkreślił, ja k  ju ż  n ie jednokrotn ie , ja k  dalece w ychow anie 
re lig ijne  stanow i w  jego pojęciu  część w ychow ania. „Tw ierdzę — 
pow iedział — że w ychow anie dziecka be-z elem entów  relig ijnych  
zubożałoby go niesłychanie i współczesne życie w  tych w alorach 
głęboko ludzkich, k tó re  w ychow anie re lig ijne  n a jb ard z ie j roz
w ija  bez tego w ychow ania n ie dałoby się pomyśleć".

Zagadnienie w ychow ania państw owego je s t przedm iotem  i 
podstaw ą nowego u s tro ju  szkolnictwa. T rzeba przeto  zastanowić 
się nad tern zagadnieniem  i je  poznać. Otóż chodzi o to, żeby do
starczyć państw u obyw ateli, k tó rzy  w y d a ją  najw ięcej ze siebie. 
Sposoby są różne: s tud ja  nad  poizinaniem P aństw a — to nie apa
ra tu ra  adm inistracyjna, to poznanie spuścizny po przodkach i 
w szystko, co z państw em  z wiązań,6, przysposobienie in te lek tua l
ne, przysposobienie fizyczne itd.

T rzeba zw rócić szczególną uw agę na świadomość. poczucie 
odpow iedzialności i ofiary  aż do oddania życia, a w ięc polepsza
n ie  dusz — to je s t szczególnie ważne.

W ychow anie państw ow e w inno być oparte na  w ychow aniu 
relig i jno-m orałnem , k tó re  oddziaływ uje na całość duchowa czło
w ieka, po tęguje jego siły m oralne. P róby  t. zw. etyk i niezeleżnej 
zaw iodły. Idealnym  systemem w ychow ania relig ijno-m oialnego 
je s t system w ychow aw czy kościoła rzym sko-katolickiego, k tó ry  
m ą do dyspozycji m aksim um  sposobów oddziaływ ania: niezm ien
ną doktrynę, przepisy  etyczne, ku lt i środki nadprzyrodzone. L ep
szego system u wychowawczego nie um ieli inni stworzyć. W ycho- 
waniie państw ow e może być różne w  zależności od systemów. Jed
ne są zgodne z Kościołem, inne nie, n iem niej jed n ak  podstaw ą 
w ychow ania państw owego musi być w ychow anie relig ijno-m oral
ne. D la katolika, najw yższą istotą i celem je s t Bóg. Ten cel nie 
k o lidu je  absolutnie z interesem  Państw a. Żadna grupa społeczna 
n ie  m a p raw a do duszy ludzkiej. Stanowczo trzeba odeprzeć za
rzu t, jakoby  zasady re lig ijne  b y ły  przeciw ne państw u. K atolik
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w  społeczności państw ow ej pełn i służbę Bożą. Państw o nie jest 
w łasnością pew nej p a r tj i.  P rzyk łady  w  procesie w ychowawczym  
g ra ją  w ielką ro lę  i  w y w iera ją  w pływ  na w ychow anka.

Np. w skazuję na p rzyk łady  świętych, k tó rzy  pochodzą ze 
w szystkich stanów, należy  także pam iętać o tych  bohaterach du
cha, k tó rzy  łączyli służbę Bożą z p racą  d la Państw a.

Podryw anie ku ltu  religijnego je st poderw aniem  ku ltu  w ła
dzy. W ychowanie państw ow e w tedy  będzie mogło w ykorzystać 
sposoby pedagogj i Kościoła, gdy uzgodni dok trynalną podstawę, 
gdy  nie będzie m łodym  pokoleniom  narzucało te o rji państw a 
i e tyki państw ow ej, niezgodnej z praw em  Bożem.

W w ychow aniu pańsłw ow em  w inny  harm onijn ie  zespolić się 
elem enty w ychow ania religijno-m oralnego, rodzinnego i narodo
wego, b y  w ytw orzyć idealny  typ  człowieka.

W ielką rolę w  procesie w ychow awczym  odgryw a osobowość 
nauczyciela, k tó ry  nie może być urzędow ym  przedstaw icielem  je 
dnej grupy, lecz reprezentantem  zgodnie w spółdziałających w 
w ychow aniu grup społecznych, nosicielem  najw yższych idei re li
gijno-m oralnych. P rzytaczam  M ickiewiczowski cy tat „Zasiew aj
cie miłość O jczyzny  i ducha pośw ięcenia się, a bądźcie pewni, że 
w yrośnie Rzeczypospolita w ielka i piękna".

Dziś radykalizm  i  socjalizm  coraz to śmielej poanosza głowę, 
zab ierając się do szkoły chrześcijańskiej, kato lick iej. Jedność 
pow inna zapanow ać pod tym  względem, żeby bronić szkoły. Po
przez szkołę sym ultańną dąży się do szkoły  n eu tra ln e j, bezw y
znaniow ej, św ieckiej. We F ran cji re k ru tu je  się 89% w yko le jeń 
ców, umieszczonych w  zakładach popraw czych, w łaśnie ze szko
ły  św ieckiej. Żadna nauka m oralności n ie może tego serca szkoły, 
n auk i relig ji, zastąpić. „Ten zerw ie słońce z n ieba ten  odbierze 
rokow i wiosnę, kto usunie ze szkoły relig ję" — Kwi ni-esencją 
w szystkich tych  poczynań je st szkoła an tyre lig ijna . Nie wolno 
się nauczycielow i usuw ać o w alki O' szkolę chrześcijańską, ka to 
licką. Ufni w  pomoc Bożą, jesteśm y pełni w iary , że podołam y 
W szystkie nasze siły  poświęcim y zagadnieniu w yw iązania się n a 
leżycie z zadań, k tó re  na  nas spadają. D um ni możemy być z te 
go, że ży jem y w łaśnie w  okresie budow y szkoły w łasnej, szkoły 
P o lsk iej i, że w  te j  p racy  w iekopom nej b ierzem y udział i każdy  
z nas w  m iarę sil i zdolności p rzyk łada  cegiełkę do tego nowego 
gmachu. Pokrzepieni nadzieją, że p rzy  te j budow ie realizow ać 
będziem y nasze ideały, p racu jąc  w myśl zasad Bożych i  polskich, 
zbudujem y gmach potężny i w spaniały. M inister Jędrzejew icz 
pow iedział, że Rząd sam nie będzie mógł zrealizować nowego u- 
s tro ju  szkolnictwa — muszą to zrobić nauczyciele. Choć trudno
ści są w ielkie, zaradzim y zniechęceniu 'i załam aniu się, zachęca
ją c  do p racy  w  uciążliw ych w arunkach. K ażdy z nas jest człon
kiem  idei. Nie zrażą nas pogardliw e nazw y „C hrześcijanie i Bo- 
goojozyźniany". Zarzuty  antypaństw ow ości i opozycji przeciw
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rządow i są śmieszne, w yw odzą siię one z chorobliwego nastaw ia
n ia  psychicznego, albo są też w prost karygodne. Jeżeli to czyni 
przełożony, niezrozurnie swych obowiązków służbow ych. My 
chcem y w idzieć w ładze szanowane i czczone w  m yśl słów C h ry 
stusa Parnia, tego na j  idealnie jszego nauczyciela: „O ddajcie cesa
rzowi, co cesarskiego,, a Bogu, co Boskiego”. A utory tet nasz w zra
sta naw et u  wrogów. Cześć więc pracow nikom ' d la idei! Sił je s t 
dość, trzeba je  skupić i podnieść n a  duchu. N iebezpieczeństw a 
czyhają z w ew nątrz  i zew nątrz. Nie pozw olim y sobie zrabow ać 
ani piędzi ziemi, w szelkie zakusy i napady  odeprzem y — o tem 
pow inni w rogow ie pam iętać. t

Kończę słowami naszego proroka:
Idź w  naród  w olny z kagańcem  św iatła w  dłoni,
G dy b ra tn ie  serca ogniem tym  zapłoni,
Niech poda dale j do zam ku i do chaty,
N aprzód, odrodzona Polsko! w  imię Boga i O św iaty!
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ZJAZD D ELEG A TÓ W  OD D ZIA ŁU .
Ja k  zap o w iad a liśm y  teg o ro czn y  Z jazd  D e leg a tó w  O d d z ia łu  o d b y t  się  

w  d n iu  18 k w ie tn ia  b r. w  T o ru n iu . Z jazd  rozpoczą ł się u ro czy s tem  n ab o żeń 
s tw em  w  ko śc ie le  k a te d ra ln y m  św.. Jan a . N abożeństw o  o d p raw ił ks. P ra ła t  
W ysiń sk i, k tó ry  też  od stóp  o łta rz a  p rzem ó w ił do uczestn ików ., Z ko śc io ła  r u 
szy li d e leg ac i p rz e d  p o m n ik  K o p e rn ik a , gdzie  z łoży li w ien iec . O b ra d y  tfez- 
po czę ły  się o godz. 10,50 w  D w o rze  A rtu sa . Pó z a g a je n iu  p rzez  P reze sa  O d 
d z ia łu  p rz e m a w ia li im ien iem  K u ra to r ju m  O k rę g u  S zkolnego  P ozn ań sk ieg o  
p. Insp . S zko lny  Seib, im ien iem  m ia s ta  T o ru n ia  p . w ic e p re z y d e n t B ała , im ie 
n iem  K om ite tu  Ju b ileu szow ego  p. d r. K aczm arek , im ien iem  d z ie n n ik a rz y  p. p o 
seł Sacha. N a  Z jeździe  u ch w alo n o  jed n o g ło śn ie  re z o lu c ję , k tó rą  n iż e j p r z y 
tacz am y . .

O b sze rn y  re f e ra t  n a  te m a t: „Z h is to r j i  szk o ln ic tw a  m. T o ru n ia "  w yg ło - 
. sił d r. T ync . Po  re fe ra c ie  n a s tą p ił p o dz ia ł de lega tów  n a  poszczególne K o

m isje . N as tęp n ie  spoży to  w spó lny  ob iad  i z a ra z  po tem  zaczę ły  się o b ra d y  
w  K om isjach . G iąg  d a lszy  p le n a rn y c h  o b rad  rozpoczą ł się o godz. 15,50 r e 
fe ra te m  kol. R o g a lczy k a  z W a rszaw y  n a  te ń ia t: „W ychow an ie  spo łeczne n a  
te r e n ie  Szkoły". Po  re fe ra c ie  w y w ią z a ła  się d y sk u s ja  n a d  sp raw o zd an iem  
roeżnem . W d a lszy m  ciągu. ko l. G ro ch o ck i z B a rłó ż n a  zd a ł sp raw o zd an ie  
im ien iem  K om isji R ew izy jnej, i  s taw ił w n iosek  o u d z ie len ie  Z arządow i ab- 
so lu td rju m  za  r. 1952. W n io sek  ten  jed n o g ło śn ie  uchw alono . P rzy s tąp io n o  
do o b rad  fin an so w y ch , k tó re  zakończono  u ch w a len iem  b u d że tu . N a jw ięce j 
czasu  pośw ięcono  d y sk u s ji nad ' - w n iosku  m i n ad eśłan em i p rzez  K oła. W nio- 

-sków  ty c h  uchw alono  14. T rz y  w n io sk i K ół zo s ta ły  od rzu co n e . U chw alone  
w niosk i d o ty czą :

1) Z n iżen ia  sk ła d e k  cz łonkow sk ich :
2) w y n a g ro d z e n ia  za  p ra c ę  w  k u rs a c h  d la  d o ro s ły ch ;
5) p o d jęc ia  pobo ró w  p rzez  osobę trz e c ią ;
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4) w y p ła c a n ia  d o d a tk u  m ieszkan iow ego  p rzez  K asę S k a rb o w ą :
5) p rz e z n a c z e n ia  sum  w p łaconych  p rzez  n au czy c ie ls tw o  do F u n d u sz u  

P ra c y  n a  cele  szk o ln ic tw u ;
6) zm n ie jszen ia  liczby  dzieci w  odd z ia łach ;
7) zo rg an izo w an ie  le tn ieg o  obozu n au czy c ie lsk ieg o ;

:i 8) zorg-anizow ania) k u rsó w  n a rc ia rsk ic h :
9.) sk ła d e k  cz łonkow sk ich  od n au czy c ie li k o n tra k to w y c h ;

10) b e z p ła tn y c h  b ile tó w  k o le jo w y ch  d la  n a u c z y c ie ls tw a  ra z  w  ro k u ; '
11) b u d że tó w  szkoli; y c h ;
12). d ru g o ro ezn o śc i d z ie c i;
13) s u b s k ry p c y j n a  dom  w  J a s trz ę b ie j G órze;

\  T i) ’. zm u szan ia  n a u c z y c ie ls tw a  do  sk ła d a n ia  p o d a ń  o p rz e n ie s ie n ie  5 p rz e 
n o szen ia  n a u c z y c ie li poza. Pom orze.

P rzy s tąp io n o  do w y b o ró w  u z u p e łn ia ją c y c h . W y n ik  je s t  n a s tę p u ją c y : 
W y b ra n o  w icep rezesem  O d d z ia łu  ko l. D z ięc io ła  z D z ia łd o w a ; cz ło n k am i Z a
rz ą d u  O d d z ia łu : kol. U c ic h ła .— B ro d n ica ; K alinow skiego . — G rudziądz,; Ja c 
kow sk iego  “ C h o jn ice ; -R adom skiego — K o śc ie rzy n a ; W rzes iń sk ieg o  — T o 
ru ń . K oop tow ano  n a  ro k  1953 kol. K a linow sk iego  z S ępó lna . W  sk ła d  K om isji 
R e w iz y jn e j W chodzą; kol. Pio n itó w  nu. i T obolsk i /  G ru d z ią d z a  o raz  K łe in - 
sc h n iid t —  K o śc ie rzy n a ; ja k o  zast. C ichow sk i z P ru sz c z a  i Ju rk o w sk i z T o ru 
n ia . D e le g a ta m i n a  teg o ro czn y  W a ln y  Z jazd K ra jo w y  w  G d y n i w y b ra n o : 
D elew sk i, K w ia tk o w sk i — G ru d z iąd z , R e iche l — B rodn ica , J a c k o w sk i — C h o j
nice. C ichow ski — p rezes  K ola P ru szcz , O ssow ski — T u ch o la ,ęK le in sch m id t —
Kościerzyna. G rochow ski   .Barłóżno, W rz e s iń sk i - Toruń, K a lin o w sk i,—
Sępólno, .Nowoczyń — . K siążki.

P rzy sz ło ro czn y  W alny. Z jazd D elega tów  O d dzia łu  o d b ęd z ie  się. w K oś
c ie rzy n ie  a lbo  w G ru d z iąd zu . .

Po. w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  o b ra d  P reze s  O d d z ia łu  z a m k n ą ł o b ra d y . \

R EZO LU CJA  U C H W A L O N A  NA ZJEŹDZIE D ELEG A TÓ W  
‘ W  TO RU N IU .

W aln y  Z jazd  D e leg a tó w  O d d z ia łu  P om orsk iego  S to w arzy szen ia  C h rze śc i
ja ń s k o  N arodow ego  N auczy c ie ls tw a-S z lfó l P o w szech n y ch  o b ra d u ją c y  w . d n iu  
18 k w ie tn ia  1953 i .  W  T o ru n iu  s tw ie rd za  z ob u rzen iem , żę lzabo rcza- 'p o lity k a  
n iem ieck a , dążąca , do n a ru sz e n ia  zach o d n ich  g ra n ic  R zeczy p o sp o lite j godzi 
W n a jśw ię tsz e  p ra w a  N a ro d u  P o lsk iego  i z a g ra ż a  poko jow i św ia ta , '.N auczy
cielstw o, zorgan izow ane- w  S to w arzy szen iu , p ro te s tu je  p rzec iw  W rogim  z a k u 
som  n a  ziem ie  rd zen n ie  po lsk ie  i n ie . dopuści do oderw an ia , od P aństw a  P o l
sk iego  choćby, sk ra w k a  ziem i i ś lu b u je , że w  o b ro n ię  g ran ic  R zeczypospo li
te j  gotow e je s t w  k a ż d e j chw ili do o fia ry  k rw i i m ien ia .. , ,

W olę tę i św iadom ość p o trz e b y  o b ro n y  P ań stw a , w d ra ż a ć  b id z ie  w" d u 
sze m łodych  poko leń , o raz  p ra c ą  o b y w a te lsk ą  poza  szk o łą  w  dusze  s ta rszeg o  
społeczeństw a.

PO SIED ZEN IE ZARZĄDU O D DZIA ŁU.
W  p rzed d z ień  Z jazdu  D e leg a tó w  O d d z ia łu  odby ło  się p o sied zen ie  Z a rz ą 

du  O k rę g o w e g o .w  T o ru n iu  w  D w o rz e  A rtu sa . T em atem  o b ra d  b y ło  om ów ie
n ie  w szelkich, sp raw  i k o m p le tn eg o  m a te i ja łu  z jazdow ego .

P rzew o d n iczy ł P rezes  O d d zia łu . - O becn i n a  po sied zen iu  b y li • rów n ież  
ko led zy  z T o ru n ia  o raz  kol. k tó rz y  p rz y b y li  ju ż  dzień , w cześn ie j na ..‘Z jazd . 
Z cz łonków  Z arząd u  O d d z ia łu  b y li n ieo b ecn i: ko l. D e lew sk i Józef (chory), 
Ł ugiew icz —  W ąbrzeźno  (p rzen iesio n y  do w oje  w. L ube lsk iego ), S iigajsfci —• 
T czew  (złożył, m an d a t), M u raw sk i — L u b aw a  (nie u sp raw ied liw ił się).

Abonujeie „Kwartalnik Pedagogiczny44!



W alny Zjazd D elegatów  Oddziału Pom orskiego
w  T o r u n iu
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Z łożenie  w ień ca  po d  pom nik iem  K o p e rn ik a
O d  le w e j: W rzes iń sk i — p reze s  K o ła  T o ru ń , R yczakow icz  — P rezes  O ddzia łu  

R u d n ick i — P reze s  K oła  Jab łonow o

G ru p a  D e leg a tó w  pod  p o m n ik iem  K o p e rn ik a — po z łożen iu  w ień ca
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ZJAZD PO W IA T O W Y .
W  dniu  2 k w ie tn ia  b r . o d b y ł się w B ro d n icy  w  h o te lu  P o lsk im  Z jazd  

pow ia to w y  S tow arzy szen ia . N a z jaz d  p rz y b y li:  zas tęp ca  P . , S ta ro s ty  aseso r 
P . K am ińsk i, b u rm is trz  B lokus, Insp . S zko lny  P. S ie tesk i, D y re k to r  G im n a
z ju m  d r. M alick i, p rzed s taw ic ie le  d u ch o w ień stw a  o raz  P reze s  O d dzia łu  kol. 
R yczakow icz. Z jazd  zag a ił ko l. R e ich e l a m arsza łk o w a! n a s tę p n ie  kol. B ey er 
z N ieżyw ięcia . R e fe ra t na  te m a t „P sy ch o lo g ja  s t r u k tu r y  p o d stw ą  m etody  
sy n te ty c z n e j i D ecro li"  w y g ło sił ko l. R y ch c ik  z G ru d z iąd za . N astęp n ie  p rz e 
m aw ia! P reze s  O ddzia łu , d a ją c  w y ty c z n e  w  p ra c y  o rg a n iz a c y jn e j. P rezes i 
K ół B rodn ica . Jab łonow o, N ieżyw ięć  i ' P o lsk ie  B rzozie  zd a li sp raw o zd an ie  
z sw e j dz ia ła lnośc i. N a Z jeździe  w y b ra n o  Z arząd  P ow ia to w y , do k tó reg o  
n a le ż ą : Z arząd  K oła B ro d n ica  o raz  p reze s i z poszczegó lnych  K ół p o w ia tu . Po 
w y c z e rp a n iu  o b rad  o d b y ła  się w sp ó ln a  h e rb a tk a . P rz y  dźw ięk ach  d o b o ro w ej 
o rk ie s try  pod  b a tu tą  ko l. B ereżew sk iego  baw io n o  się ochoczo od późnego  
w ieczo ra .

N a Z jeździe  u ch w alo n o  rezo lu c ję  an ty n ien iie ck ą .
PU C K .

W alne  Z eb ran ie  K oła naszego  odby ło  się d n ia  4 m a rc a  b r. w  sa lce  k la 
s z to rn e j w  P u ck u .

Z eb ran ie  zag a ił p rezes. K o ła  ko ł. G rzendow sk i, w ita ją c  z e b ra n y c h  cz ło n 
ków . P ro to k ó ł z zesz ło rocznego  W alnego  Z e b ra n ia  p rz y ję to  b ez  zm ian . N a 
s tęp n ie  cz łonkow ie  z a rz ą d u  z d a li sp raw o zd an ie  z c a ło ro czn e j p racy .

Z p o czą tk iem  ro k u  b y ło  16 członków , w c iągu  ro k u  w y stąp ili k o le ż a n k a  • 
A re n d tó w n a  i kol. D ąb ro w sk i, p rz y ję to  k o leża n k ę  S o low iankę, w ięc  K oło n a 
sze liczy  p rz y  k o ń cu  ro k u  15 członków . W  c iąg u  ro k u  b y ło  9 z e b ra ń : 1 w a l
ne, 5 m iesięczn y ch  i 3 za rząd o w e. W ygłoszono  5 re fe ra tó w . S p raw o zd an ia  
kasow ego  n ie  zdano  z pow odu  n ieobecnośc i sk a rb n ik a .

P rz y s tą p io n o 'd o  w y b o ru  w icep rezesa  i sk a rb n ik a  (k tó rzy  s ta tu to w o  u s tą 
p ili) . W icep rezesem  o b ran o  p o now n ie  ko l. K nybę, sk a rb n ik ie m  zaś k o leża n k ę  
E m ków nę, k tó r a  p rz y ję ła  u rz ą d  z tem  zastrzeżen iem , że s tan  k a sy  zo stan ie  
p rz e d  o b jęc iem  zb a d a n y  p rzez ' k o m is ję  re w iz y jn ą . N astęp n ie  w y b ra n o  k o 
m is ję  re w iz y jn ą , w  sk ła d  k tó r e j  w eszli: k o le ż a n k a  L u b o ck a , k o led zy  W iś
n iew sk i i  E lw erto w sk i. D e le g a te m  na_JZjazd O k ręg o w y  o b ran o  k o leża n k ę  
E m ków nę. SB

Po w y b o ra c h  k o le ż a n k a  Solow -ianka w y g ło s iła  r e f e r a t  n a  te m a t: „N aucza
n ie  łączne", k tó ry  w y w o ła ł o ży w io n ą  d y sk u s ję .

W  w o ln y ch  g łosach  w y ło n iła  się m y ś l sk o m u n ik o w an ia  się z ko l. T k a 
czy k iem  w  W ejh e ro w ie , celem  p rz e p ro w a d z e n ia  le k c j i w  In s ty tu c ie ' d la  g łu 
ch o n iem ych .

N astęp n e  z e b ra n ie  od b ęd z ie  się w  sobotę, d n ia  1 k w ie tn ia . R e fe ra t na  
ie m a t:  „D obór i  p rz e p ro w a d z e n ie  g ie r i zab aw  w  św ie tlicy "  w y g ło s i kol. G óra.

Po w y c z e rp a n iu  p o rz ą d k u  dziennego  z e b ra n ie  zam kn ię to .
W  d n iu  1 k w ie tn ia  b r. o d by ło  się z e b ra n ie  cz łonków  K oła  puck iego . 

P rzew o d n iczy ł k o leg a  G rzen d o w sk i O tton . R e fe ra t n a  te m a t „D obór i p rz e 
p ro w ad zen ie  g ie r i zab aw  w  św ie tlicy " , w yg łosił k o leg a  G ó ra . D y sk u s ja  nad  
re fe ra te m  b y ła  b a rd z o  ożyw iona.
K A R LIK O W O .

D n ia  1 k w ie tn ia  1935 r. odby ło  się w  D o m ató w k u  m iesięczne  z e b ra n ie  
K oła p rz y  u d z ia le  7 członków . Po  o tw a rc iu  z e b ra n ia  i o d czy tan iu  p ro to k ó łu  
ks. d z iek a n  W itkow sk i w y g łosił r e f e r a t  n a  tem a t: „W pływ  duszy  n a  ciało 
w  p sy ch o lo g ji św. T om asza z A k w in u , a zasad y  now oczesnego  sp iry ty zm u " . 
S łuchacze  w y s łu ch a li z w ie lk iem  za in te re so w an iem  g łęb o k ich  w yw odów  re f e 
ra tu . o p a rty c h  n a  zasad ach  psycho log iczno -filozo fieznych . D ru g i re f e ra t  w y 
g łosił ko l. P aw ło ck i n a  te m a t: „Ć w iczen ia  s ło w n ikow e w  szko le  p ow szech 
n e j" . N ad  obu  re fe ra ta m i ro zw in ę ła  się d y sk u s ja . Z k o le i o b ran o  p. L orkow - 
sk iego  ja k o  d e le g a ta  n a  Z jad  O k ręg o w y  w  T o ru n iu . N as tęp n e  z e b ra n ie  w y 
znaczono  n a  dz ień  1 m a ja  1955 r. O d śp iew an iem  p ieśn i „Boże coś P o lsk ę"  
p rezes  zam k n ą ł zeb ran ie .



1) N a  Z jeździe  D e leg a tó w  O d d z ia łu  w  T o ru n iu  sk o n s ta to w an o  z u b o le 
w an iem , że dużo K ół n ie  u w aża ło  za  stosow ne i p o trz e b n e  w y d e leg o w ać  
sw y ch  p rz e d s ta w ic ie li n a  Z jazd . Z jazd  ta k i  o d b y w a się p rzec ież  ra z  w. roku.. 
O m aw ia  się n a  n im  w ażn e  k w es t je  o rg a n iz a c y jn e . J a k  w  K olach , k tó re  
d e leg a tó w  sw ych  n ie  w y s ia ły , m oże posuw ać  się p ra c a  o rg a n iz a c y jn a ?  N ic 
dziw nego , że K o ła  ta k ie  n ie  o r je n tu ją  się n a w e t w  zasadn iczych  k w e s tja e h  
o rg a n iz a c y jn y c h . N a w n io sek  je d n e g o  z d e leg a tó w  pow zię to  jed n o m y śln ie  
u ch w ałę , w zy w a jącą - Z a rząd  O d d z ia łu  do u d z ie len ia  ty m  K ołom  upo m n ien ia . 
Je s t to  d la  nas k w e s tja  p rz y k ra , lecz  u ch w a łę  w y k o n ać  m usim y . P rzec ież  
w y sy ła liśm y  p o p rzed n io  k o m u n ik a ty , p ro s iliśm y , n a k a z y w a liśm y  — a  jedna-" 
kow oż n ie  w szy stk ie  K o ła  w y w ią z a ły  się z ob o w iązk u  o rg an izacy jn eg o .

2) Pod  k o n iec  m ies iąca  k w ie tn ia  w y sia liśm y  do. p rezesów  w szy stk ich  K ół 
k o n iu n ik a t, o b sze rn ie  t r a k tu ją c y  sp raw ę  d o d a tk u  mieszkaniowmg-o za  la ta  
od 1 cze rw ca  1924 r. do 51 m a rc a  1931. r. K w est j ą  tą  z a in te re so w a n i są  w szy 
scy  n au czy c ie le , k tó rz y  w  t.yrn czasie  p rz e b y w a li na. w si i n ie  pob iera li, 
d o d a tk u  m ieszkan iow ego . O  szczegółow e d an e  w  te j  sp raw ie  n a le ż y  zw ró 
cić; się d o : sw ego p rezesa .

5) je szcze  zaw sze z d a rz a ją  się w y p a d k i p rz e trz y m y w a n ia  p rzez  s k a rb 
n ik ó w  K ół sk ła d e k  cz łonkow sk ich . T a k i sposób p o stęp o w an ia  jest. w  n a jw y ż 
szym  s to p n iu  n iew łaśc iw y . C zęsto  n a ra ż e n i je s te śm y  z teg-O: pow odu  ja k  
też  i_K oła n a  b a rd z o  p rz y k re  k o n sek w en c je . W  n a jb liż sz y c h  d n iach  wszyst-. 
k ie  K oła, z a le g a ją c e  ze sk ła d k a m i cz łonkow sk iem i, o tr z y m a ją  m on ita .

4) W obec oszczędności, k tó re  zasto sow ano  w  b u d żec ie  O d d z ia łu  je s t  Za
rz ą d  zm uszony  do o g ran iczen ia  sw y ch  W yjazdów  do K ół. P ro s i się w ięo 
w szy s tk ie  K ola, żeb y  żąd an o  d e le g a ta  O d d z ia łu  ty lk o  w  w y p a d k a c h  n a p ra w 
dę w ażn y ch .

U k aza ł się n r. 4 (kw ietn iow y) ,O św ia ty  i W y ch o w an ia1;; z a w ie ra ją c y  n a 
s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  1. S zko ły  pow szechne  ró żn y ch  sto p n i — S. K lebanow sk i;
2. P o d staw o w e  Z ałożenia szko ły  ś r e d n ie j og ó in o -k sz ta tn ące j — S. S ew eryn ,
3. Z naczen ie  h u m an izm u  w n o w e j szko le — W k„ 4 P ro je k t  u s t ro ju  szk o ln ic 
tw a  h an d lo w eg o  — S. S., 5. P ro je k t  u s tro ju  szkó ł m ech a n iczn v ch  — W. G., 
6. D w ie  u s ta w y  o szko łach  ak ad em ick ich .

„OŚW IATA I W Y C HO W AN IE1.



— 77 —

C zasopism o po o św ie tlen iu  zasad  no w ej u s taw y  o u s t ro ju  szk o ln y m  ro z 
p a tr u je  te ra z  poszczegó lne  d z ied z in y  szk o ln ic tw a  w  z w iązk u  z re fo rm ą  p o d 
ję t ą  p rzez  w ład ze  ośw iatow e.

Szczególn ie  w ażn e  je s t  w  n u m e rz e  n in ie js z y m  ro zw ażan ie  zm ian  w p ro 
w adzanych. w  szk o ln ic tw ie  pow szechnem  „n iże j zo rg an izo w an em ", to  je s t 
w  dziedz in ie , k tó r a  d o tąd  b y w a ła  o d su w an a  n a  p la n  d a lszy  i p o zo staw a ła  w  pe- 
w nem  z a n ie d b an iu . A r ty k u ł o h u m an izm ie  ro zp o czy n a  d z ia ł o tre śc i, k tó ra  
w in n a  się  zn a leźć  w  n o w e j fo rm ie  u s tro jo w e j;  a r ty k u ły  z z a k re su  szk o ln ic 
tw a  zaw odow ego w chodząc  w  poszczególne, d z ia ły  te j  o b sz e rn e j i sk o m p lik o 
w a n e j d z ied z in y  o św ie tla ją  za razem  p ro b le m y  w ie lk ie j w ag i d la  naszego  ży 
c ia  gospodarczego .

SZKO ŁA  ŚLĄSKA — M iesięczn ik . — O rg a n  Ś ląsk iego  O k rę g u  S tow  C hrzęść .
N ar. N au czy c ie ls tw a  S zkół P o w szech n y ch  w  Polsce. K atow ice  nr! n r . 3—6.
N r. 5. T re ść : W in c e n ty  O g ro d z iń sk i: S tr e jk  szk o ln y  n a  G ó rn y m  Ś ląsku  

w  ro k u  1906. F r . Ś n iecho ta : D ziecko  lęk liw e  w  św ie tle  p sy ch o lo g ji ro z w o jo 
w e j i in d y w id u a ln e j. G łosy  n a  czasie ; — O gółow i n au czy c ie ls tw a  do w iad o 
m ości i z a s tan o w ien ia  się n a d  w y b o rem  p rz y n a le ż n o śc i do o rg a n iz a c ji zaw o
dow ej. M yśli. — Z se k c ji P ed ag o g icz n e j: — Jed n o lite  o k re ś la n ie  je d n o s te k  
m ia r  o raz  sto sow an ie  sk ró tów . Z K om isji p ra w n o -s łu ż b o w e j: — W y ja ś n ie 
n ie  w  sp raw ie  s tw ie rd z e n ia  c h a ra k te ru  służbow ego sta łego . M orgi p o lsk ie ,'c z y  
m a g d e b u rsk ie  S p raw o zd an ia . — K ro n ik a . —

N r. 4. W. O gr.: S tr e jk  szk o ln y  (Dok.). F r. Ś n iecho ta : — D ziecko  lęk liw e  
w św ie tle  ro zw o jo w e j itd . (Dok.) G łosy  n a  czasie: A n to n i S y lw este r:. — W y 
b itn i  po lscy  o d k ry w c y  zd o b y w cy  i p io n ie rz y  k o lo n ja ln i a  p ro g ra m  g eo g ra f ji . 
U rb a ń c z y k  Józef: G aze ta  śc ien n a  w  szkole. A n t. S y lw es te r: — K o sm o g ra fja  
w  szkole pow szech n e j. Z p ra k ty k i  szk o ln e j. F r. Ś n iecho ta : — Z aim prow izo 
w an a  le k c ja  n a  zasad z ie  „uczen ia  się pod k ie ru n k ie m " . Z S ek c ji P e d a g o 
g iczn e j: — O sobow ość n au czy c ie la . W y ch o w an ie  p ań stw o w e  ( l ite ra tu ra ) . N a u 
czan ie  łączne  ( l ite ra tu ra ) . N asz K w a rta ln ik  P ed ag o g iczn y . N ow a p isow n ia  
po lska . C zasopism a.

N r. 5—6. P ro g ra m  X. W alnego  Z jazd u  S to w arzy szen ia  O d d z ia ł Ś ląski. 
G iln e r J . : G en eza  i n ieb ezp ieczeń stw o  m a te r ja liz m u  d y d a k ty cz n eg o . W. M en- 
dze l: — N a u k a  śp iew a  ja k o  czy n n ik  pom ocn iczy  w  n a u c z a n iu  in n y c h  p rz e d 
m iotów . J. P a szen d a : — Ks. K o n s tan ty  D a m ro th : W ieszcz śląsk i. G łosy  n a  
czasie : — O p ie rw ia s te k  re l ig i jn y  w  w y ch o w an iu . — O  godność o sob istą  n a u 
czycie la . O  szacu n ek  d la  n au czy c ie la . A. K. F e i lh a u e r : — L e k c ja  re l ig j i  
w  k i. I. U rb a ń c z y k  J . : L e k c ja  sy s tem em  naucz, łącznego . L ek c je . — Z S ek c ji 
P ed ag o g iczn e j. Z K o m isji p raw n o -s łu żb o w e j. C zasopism a. — N ow e k siążk i. 
Z p o śró d  sze reg u  c en n y ch  a r ty k u łó w  n a  s p e c ja ln ą  uw ag ę  z a s łu g u je  a r ty k u ł  
A. S y lw e s tra  „W y b itn i odk ry w cy ..."  D la teg o  ce n n y  szczególn ie , że rz u c a  m yśl, 
k tó r ą  n a leż y  p o d aw ać  w szy stk im  uczniom , w szy stk ich  szkó ł w  P olsce, a  m ia 
now ic ie : o p ra w a c h  do k o lo n ji;  z tego  w zg lędu , że ju ż  p rz e d  d łu g iem i d z ie s ią t
k am i la t n as i w y b itn i P o lacy  w a lczy li n a  ró żn y ch  w y sp ach  i k r a ja c h  i zdo 
b y w a li je . W y sta rc z y  w ym ien ić  B en iow sk iego  n a  K am czatce , M ad ag ask a rze , 
in n y c h  n a  K am eru n , F e rn a n d o  Poo, M ondelehn  itd . itd .

M ŁO DY  PO L A K . — D w u ty g o d n ik . W yd . Stow . C h rzęść . N aró d . N aucz. Szkół
Pow sz. O ddz. ś lą sk i. — K atow ice . P o w stań có w  10 N r. 6, ?.
T re ść  n r. 6. R y ce rze  P o lsk i (w iersz). — B ogu i O jczy źn ie . A. S y lw este r: 

Ig n a c y  D om eyko . W o jn y  m ałego  K a ro lk a . E. K ło n ieck i: — A k ied y ż  to 
w rócisz  (w iersz). — Za p o lsk i p ac ie rz . A k t III. B um : — W  600-letn ią roczn icę 
śm ie rc i W ł. Ł o k ie tk a . B. R o g .: — S k ow ronek . A. S y lo : — P o la k  k ró le m  m u 
rzy n ó w . Z am y k a  zeszy t: — D ziadzio  B im bała .

N r. 7. W ize ru n ek  P a n  Jezu sa  z g ru p y  k rz y ż o w e j. — W . C zw artek . — 
D ro g a  k rz y ż o w a  P a n a  Jezu sa  w  Jerozo lim ie . W ie lk a  roczn ica . — K lucz  od 
B ra m y  N ieb iesk ie j. — Śm igus n a  Ś ląsku. — Ja g ie n k a  u  Jezusa . — S erce  n a  
w ysp ie .

P o lecam y  abonow ać  czasopism o „M łody P o lak " , je s t  to  n a jta ń sz e  i b a r 
dzo cen n e  p isem ko  d la  szkół. P o d a je  w y b ó r ła d n y c h  w ie rszy k ó w , dostoso-
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w a n y c h  do okoliczności, z a jm u ją c e  czy ta n k i i w eso łe  ilu s tra c je . D ziecko  ■ 
z n a jd z ie  ro z ry w k ę  p rz y  ro z w ią z y w a n iu  reb u s ik ó w  ła tw y ch , z ach ęca  się p rz e z  
to  do p ra c y  i c zy ta n ia . W  k a ż d y m  n u m e rz e  zn a jd z ie  ła d n ą  p o w ias tk ę , czy 
b a je c z k ę . — C en a  w  p re n u m e ra c ie  k w a r ta ln e j  1,20 zł. Z astąp i c zy ta n k ę  
e le m e n ta rn ą .

N A U CZY CIEL W A RSZA W SK I — M iesięczn ik . — O rg . K oła m s t W arszaw y  
S tow . C h rz . N ar. N. Szk. Pow sz.
T reść : N ow i ludzie . — C h leb , zu p a , b u ty  — czy  lu k su so w e  w y d aw n ic tw a . 

O  d ru k i  szko lne . — T y d z ień  p ra c y  n au czy c ie lk i. — K to  b ęd z ie  ocen ia ł?  —
A w ięc  p ra w d a . D w a  sp raw o zd an ia . — K toś isk rę  rzu ca .

„PR ZY JA C IE L  SZKOŁY11. D w u ty g o d n ik  N aucz. P o lsk iego  P o zn ań  1933 N r. 5 i 6
T re ść : n r . 5. W . C hom a: O  za d a w a n iu  slow  k ilk a . — J. F lisak : G im n as ty 

k a  w  fo rm ie  zab aw o w ej. — A. M am eryc : O  a k ty w n ą  p raco w n ię  fizyczną. — 
J. S oko łow sk i: N ow a o rg a n iz a c ja  z a ję ć  w  oddz. I. szkó ł pow sz., a  dom  ro 
dz ic ie lsk i. — A. G ro ch o w sk a : — N auka, o życ iu  d la  życia . — S. S o tn ick i: P ia n  
je d n o s tk i le k c y jn e j.  — A. U rb a ń sk i: C h in y  i Ja p o n ja . — N ow ości w y d a w n i
cze. L e k sy k o n  n r. 6 D r. F r . K u la ń sk i: P rz y g o to w a n ie  sp o łeczn o -o b y w ate lsk ie . 
A. C z a rn e c k a : In d y w id u a ln o ść . — J. T ie tz : U w agi o p r a c y  sp o łeczn e j w śród  
m łodz ieży  n a  te re n ie  szko ły . — M. F ilip k o w a : In d y w id u a liz a c ja  m łodz ieży  w 
szko le  pow szech n e j. — Z. G ry ń : F o rm y  w y ch o w an ia  o b y w a te lsk ieg o  n a  te r e 
n ie  szk o ły  p o w szech n e j. L ek sy k o n . P ra g n ę  d o rzuc ić  słów  k ilk a  o n -rze  6. 
Z eszy t z a w ie ra  b a rd z o  cen n e  a r ty k u ły , o m a w ia ją c e  tr z y  te zy  czy zag ad n ien ia  
z d z ied z in y  szk o ln e j. K ilk a  a r ty k u łó w  w y c z e rp u ją c o  o m a w ia ją  w y ch o w an ie  
spo łeczne, u jm u ją c e  zag a d n ie n ie  ze s tro n y  te o re ty c z n e j ja k  i  p ra k ty c z n e j. — 
D ru g i p ro b e lm  w y chow aw czy , to  u w zg lęd n ie n ie  in d y w id u a ln o śc i uczn ia . A u
to rk a  n a w ią z u je  do now ego k ie ru n k u  p sycho log icznego  w  n au czan iu , p o leg a 
ją ce g o  n a  k o ja rz e n iu , to  je s t  n a  p sy eh o lo g ji s t ru k tu r a ln e j .  — S zereg  in n y c h  
cen n y ch  a r ty k u łó w . i?

O ŚW IA T A  PO LSK A . D w u m iesięczn ik  Z jed . P o lsk . Tow . O św ia t. R ok  X N r. 1. 
W a rsz a w a  K ra k o w sk ie  P rzed m ieśc ie  7 m . 4. .
T re ść : Józef S tem le r: O strzeżen ie : — A n d rz e j N ałęcz : O  m o ty w  p rz e w o d 

n i p ra c y  k o b ie t. J. K .: O św ia ta  p o zaszk o ln a  w  b u d żec ie  pań stw o w y m . — 
M a te r ja ły  — L ite ra tu r a  fa ch o w a  d la  ośw iatow ców . — K ro n ik a . — C zasopism a.

V ESTN IK  — D w u ty g o d n ik . — K a to lick eh o  U c ite ls tw a  C eskoslov . R oczn ik  X I-
V. O lo m an ci N r. 14, 15 i 16.
T re ść : 14. M esie K om enskeho . — D r. Josef B e ra u : U e re l obecne sko ly . — 

A n to n in  K re je z ir :  — P ra c o w n ie  szko lne  i j e j  m etody . — Josef Y. A a u e r la n a : 
W elk e  z iw ostop isy  K om enskeho  w  n asem  p isem n ic tw i. — W o jtech  H la y a c k a : 
D o v a t dom aci u k o ly  nebo  ne?  — N ależy  zw róc ić  u w agę  n a  o b szern e  z a in te 
re so w an ie  się m y ś lą  K om eńsk iego , ja k  o p isu je  au to r . M yśli n a js ta rs z e g o  p e 
d ag o g a  czesk iego  Kom. b y ły  b a rd z o  g łęb o k ie  i  o p a rte  n a  d u ch u  re lig ijn y m . 
C a la  p ra s a  czesk a  zam ieszcza  cen n e  a r ty k u ły  d la  uczczen ia  m y ś li K om eń
skiego. C h a ra k te r  m y ś li K om eńsk iego  ta k  ro zu m ie  au to r , 'gdyż m ów i: „  O d
d u c h a  K om enskeho  w szak  się n a ró d  i z a jm u ją c y  się re fo rm a c ją  szkół, od
w ró c ili zasadniczo.... T rz e b a  zrozum ieć , że id ea łem  K om eńsk iego  b y ło  szko ła  
n a b o ż e ń sk o ja  (re lig ijn a ) , n e je n  po d le  li te ry , a le  i duchem ..."  N r. 15'. D r. J. M.: 
U czy c ie lsk ie  ozdelan i. — A. K re je z ir :  P ra c o w n ia  szko lna  i j e j  m e to d y  (dok.) — 
W la d y m ir  K lem en t: D u ch  liczebn ie  p ro  m es tan sk e  szko ły . N r. 16. F r  H a n e k la r  
J e d n o lita  idea . — K re jc i:  Co ch y b i n aszy m  m a te rsk im  szkołom . — K a le jd o 
skop . — K o m u n ik a ty .

N A U CZY CIEL G ŁU C H O N IE M Y C H  I N IE W ID O M Y C H . K w a rta ln ik . — O rg . 
S tow . N aucz. Szk. d la  G łuch , i N iew idom . W arszaw a . R ok  X. N r. 1.
T re ść : J. S ap ie jew sk i: Ks. T eo fil Jagodz iń sk i. — Z. K ap łań sk a : Z astoso

w an ie  n o w y ch  m eto d  począ tk o w eg o  n a u c z a n ia  ra c h u n k ó w  dziec i g łuchon . —
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Ks. S zm id t: Z w rot k u  w ła śc iw e j n au ce  p isa n ia  k a lig ra f  ji. — W . W o jtc z a k : W i
z y ta to r  szkół d la  g łu chon iem ych . — F. C h u d z iń sk i: W obec now ego p o d z ia łu  
ro k u  szkolnego . — J. Z iem ińska: Z abaw a K a rn a w a ło w a  w  In s ty tu c ie  G łu ch o 
n iem y ch  i O c iem n ia ły ch .

W IA D O M O ŚC I H ISTO R Y C ZN O -D Y D A K TY C ZN E. O rg . P o lsk . Tow . H ist. — 
L w ów  1933. R oczn ik  I — zeszy t 1.
T reść : R o zp raw y . — F r. B u ja k : R efo rm a s tu d jó w  h is to ry c z n y c h  n a  U — 

n iw e rsy teo ie  z p u n k tu  w id z e n ia  p rz y g o to w a n ia  do zaw odu  n au czy c ie lsk ieg o . 
N at. G ąsio ro w sk a : H is to r ja  sp o łeczno -gospodarcza  w  n au czan iu . — E w a M a- 
łeń sk a : R eg jo n a lizm  w  n au c z a n iu  h is to r j i .  — R ecen z je  i sp raw o zd an ia .

PO K Ł O SIE  SZKOLNE. M iesięczn ik . — O rg a n  P o ra d n i P ed ag . N aucz. S zk ó ł 
Pow sz. w  P ło ck u . R ok  VI. — N r. 8—9.
T reść : M a r ja n  M itu ła : S e le k c ja  eg zam in u  p sycho log icznego  n a  p o d staw ie  

tek s tó w  p rz y  z a ję c ia c h  p o czą tk o w e j n a u k i szk o ln e j. — Z ygm un t G ry ś : Z na
czenie  lo k a liz a c ji fak tó w  i czynnośc i w  n au czan iu . — W. K ra k o w ia k : C z y ta 
n ie  s ta ta ry c z n e . — D. E jse n b e rg : N a u k a  h is to r j i  o jc z y s te j ja k o  c z y n n ik  w y 
chów . — Ć. C y n am o n : P ro g ra m  g e o m e tr ji d la  V oddz ia łu . L ite ra  „D “ .

A dam  M icha lsk i — R ZECZNIK  M EDYCYNY N A T U R A LN E J. K atow ice , ul.
S zopena 8.
W y d a ł b ro sz u rk ę  p t. Z drow ie to  bogactw o . — T reść  b ro s z u rk i w y k a z u je  

i p o d k re ś la  w a rto ść  n a jn o w sz e j i b a rd zo  s ta r e j  m ed y cy n y  n a tu r a ln e j .  W g. 
a u to ra  „zio ła" leczą  n a jle p ie j , n a js z y b c ie j i n a js k u te c z n ie j. L eczen ie  z io łam i 
rozp o w szech n ia  się có raz  b a rd z ie j i zaczy n a  w y p ie ra ć  c h e m ik a lje  ze św ia ta , 
m edycznego .

R E W JA  W Y BITN Y C H  PIÓ R  I A K TU A LN Y CH  TEM ATÓW .

P rzeg ląd em  ta k im  je s t  o s ta tn i (kw ietn iow y) zeszy t „T ęczy" ilu s tro w a n e 
go m iesięczn ika . W  n u m erze  ty m  pom ieszczono  a r ty k u ły  m. in . n a s tę p u ją c y c h  
au to ró w . W y b itn y  uczo n y  i p u b lic y s ta  d r. K. G ó rsk i p isze  o po lskośc i G d a ń 
sk a  tem ac ie  ta k  a k tu a ln y m  w  o b e c n y i#  czasie ; — z n a n y  l i te r a t  C zesław  Ja- 
s trzęb iec-K ozłow sk i d a ł p rz e k ła d  w ie rsza  je d n e g o  z n a jw ię k sz y c h  po e tó w  
fra n c u sk ic h  F r. Jam m esa  p t. „P ięć  ta je m n ic  b o le sn y ch " ; — Jan M aty asik , 
a u to r  w n ik liw y ch  k o re sp o n d e n c y j z P a ry ż a  i G en ew y  p isze  w  a r ty k u le  „P o
w ró t c esa rza"  o o d ro d zen iu  ru c h u  nap o leo ń sk ieg o  w e F ra n c j i :  — W an d a  Mi- 
ła szew sk a  d a je  n ie z m ie rn ie  c iek a w y  a r ty k u ł  pt. „M oje w sp o m n ien ia  o P a d e 
rew sk im ": — Z ygm un t N ow ako w sk i n ow y  sw ój u tw ó r p t. „Z łota ra k ie ta :  — 
St. P ia seck i je d e n  z n a jz d o ln ie jsz y c h  k ry ty k ó w  m łodego  po k o len ia , a n a liz u je  
zw y cza j „d z iad o w an ia" , w y p ra sz a n ia  su b w e n c y j u  n aszy ch  li te ra tó w ; — A n 
na S łonoczyńska  um ieszcza  c y k l p ię k n y c h  w ierszy , a  gen. St. S ochaczew sk i k r e 
śli w łasn e  w sp o m n ien ia  z k r a ju  zam ieszek  z M an d żu rji. — P o za tem  w ie le  in 
n ych  a r ty k u łó w , p rzeg ląd ó w , k ro n ik . W szy stk ie  a r ty k u ły  bo g a to  i p ię k n ie  
ilu s tro w an e .

„Tęczę o trzy m ać  m ożna w  k s ię g a rn ia c h , k io sk ach , u  k o lp o rte ró w , lub  
w p ro st w  A d m in is tra c ji , P oznań , A le je  M arc inkow sk iego  22. Ko a to  P. K. O.

„M O JE W SPO M N IEN IA  O PA D ER EW SK IM ".
W  o sta tn im  (1-ym) n u m erze  „T ęczy", ilu s tro w a n y m  m iesięczn ik u  p o ja 

w iła  się p ie rw sza  c-zęsc n iezm ie rn ie  c iek aw y ch  w spom nień  o P a d e re w sk im  
P io rą  w y b itn e j  p o lsk ie j p o w ieśc io p isa rk i W an d y  M iłaszew sk ie j. S p o k rew n io 
n a  z ro d z in ą  w ie lk ieg o  m u zy k a , p o s iad a  M iłaszew ska b o g a ty  zap as w spom nień
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k to re m i się d z ie li z c z y te ln ik ie m  w  fo rm ie  u jm u ją c e g o  o p o w iad an ia . Z tyc li 
w ie rn ie  oddanych, w spom nień , w y ła n ia  się p o s tać  P a d e rew sk ieg o  z n iezw y k łą  
w y raz is to śc ią . Jes t to  n a jw ię k sz y m  su k cesem  p isa rsk im , je ś li  a u to r  ta k ic h  
w spom nień , p o tr a f i  o p isy w an ą  p o stać  zb liży ć  do czy te ln ik a . A ta k  je s t w  ty m  
w y p a d k u .

P o za  w sp o m n ien iam i o P a d e re w sk im  p rzy n o s i k w ie tn io w y  m im er ..Tę
c z y "  b o g a ty  m a te r ja ł  li te ra c k i, spo łeczny , ro z ry w k o w y  i i lu s tra c y jn y . W śród  
teg o  o s ta tn ieg o  z n a jd u je  się k ilk a  d o sk o n a ły ch  ża rtó w  „ p rim aap riliso w y ch " .

„T ęczę" O trzym ać m ożna  w  k s ięg a rn ąch , k io sk ach , u  k o lp o rte ró w , lub  
w p ro s t w  A d m in is tra c ji, P o zn ań , A le je  M arc inkow sk iego  22. K onto  P. K. O. 
201 270. _____

V I O G Ó LN O PO LSK I ZJAZD N A UCZYCIELI G E O G R A F JI
W  W ARSZAW IE.

K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  w y ło n io n y  p rzez  V O gó ln o p o lsk i Z jazd  N au czy 
c ie li  G e o g ra f ji  i m a ją c y  w  sw ym  sk ład z ie  p rze d s ta w ic ie li P o lsk iego  T o w a rz y 
s tw a  G eog raficznego , P o lsk iego  T o w a rz y s tw a  K ra jo zn aw czeg o  i Z rzeszen ia  
P o lsk ich  N au czy c ie li G eo g ra fji, zw o łu je

VI. O G Ó L N O PO L SK I ZJAZD N A U C ZY C IELI G E O G R A FJI, 
w  W arszaw ie , w  czasie  Z ie lo n y ch  św ią t, w  d n ia c h  4—6 cze rw ca  rb .

P ro g ra m  Z jazd u  p rz e w id u je :
W y k ła d y  n au k o w e  n a  te m a t: a) W arszaw a  — sto lic a  P ań s tw a , b) W isła  

i j e j  d o lin a ; o b ra d y  w  s e k c ja c h  d y d a k ty c z n y c h  n a  te m a ty :
I. W spó łczesne  m e to d y  n a u c z a n ia  z p u n k tu  w id zen ia  w a rto śc i d y d a k 

ty c z n y c h  g eo g ra fji , ja k o  p rz e d m io tu  n a u k i sz k o ln e j;
II. U w zg lęd n ien ie  zag a d n ie ń  g o sp o d arczy ch  w  n au ce  g e o g ra f ji w  szk o 

ła c h  o g ó ln o k sz ta łcący ch ;
III. N au czan ie  g e o g ra f ji w  śro d o w isk ach  w ie lk o m ie jsk ich ;

w y c ieczk i po W arszaw ie  i j e j  o k o licach  w  zw iązk u  z tem a tam i w y k ład ó w  
n a u k o w y c h /z w ie d z a n ie  p ra c o w n i g eo g ra f iczn y ch  i le k c je  pokazow e.

M in iste rs tw o  W y zn ań  R e lig ijn y c h  i O św iecen ia  P ub liczn eg o  u dz ie liło  
u r lo p u  d la  n a u c z y c ie li g eo g ra f ji , u d a ją c y c h  się n a  Z jazd  n a  czas 3—6 cze rw 
ca ; M in iste rs tw o  K o m u n ik ac ji p rz y z n a ło  d la  u czes tn ik ó w  Z jazd u  50% zn iżkę  
W ob y d w ie  s tro n y ; D y re k c ja  T ra m w a jó w  m . st. W a rszaw y  u d z ie liła  p ra w a  
k o rz y s ta n ia  z u lgow ego  p rz e ja z d u  tra m w a ja m i m ie jsk iem i; K om ite t O rg a n i
z a c y jn y  p rz y g o to w a ł ta n ie  lo k a le  noclegow e po cen ie  od 0,50 do 2,50 zł. za  
d obę  w  in te rn a ta c h  i sch ro n isk ach  tu ry s ty c z n y c h  i szk o ln y ch  o raz  od zł 3,— 
do 7,50 za  dobę w  2—5 osobow ych  p o k o ja c h  h o te lo w y ch  o raz  ta n ie  u tr z y 
m a n ie : o b iad  od zł 1,50 lub  ca łk o w ite  u trz y m a n ie  od 4,25 za  dobę.

Z g łoszen ia  u czes tn ic tw a  n a le ż y  d o k o n ać  p rzez  n a d e s ła n ie  K om ite tow i 
O rg a n iz a c y jn e m u  w y p e łn io n e j d e k la r a c ji  o raz  w p łacen ia  w p isow ego  w  w y 
sokości zl 5,50 n a  k o n to  P . K. O. N r. 41.494 D r. R eg in y  F le sz a ro w e j w  W a r
szaw ie .
A d re s  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o : W arszaw a , K aro w a  31, P o lsk ie  T o w a rz y 

stw o K ra jo zn aw cze .

P am ią ta jc ie  o obowiązkach organizacy jnych!  

Nadsyła jc ie  krótkie,  t re ś c iw e  sprawozdania
z życia Kół!


